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W IADOM OŚCI KRAJOWE.
—  Z  W ić  dnia. —

JCKMość najwyższym listem gabinetowym, 
datowanym z Wiednia pod d. 4. grudnia r. b . , 
komendantowi statku parowego Maryja Anna. 
majorowi Bua, w dowód najwyższego zadowo
lenia swojego z tegoż zasług, jakie zjedna! so
bie przez wyszczególniające się kierowanie okrę
tem w czasie niebezpiecznej podróży morskiej 
dostojnego Stryja N. Fana, Arcyksięcia Jana, 
raczył dać najłaskawiej , z uwolnieniem od tax, 
krzyż kawalerski cesarsko-austryjackiego orderu 
Leopolda.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Hiszpanija.
Pisma fraucuzkie donoszą z Madrytu pod d. 

listopada: Po długich rozprawach nareszcie 
margrabiemu d’Espaja (w miejsce odwołanego 
hrabi-Campuzano) udzielono stanowczo posady

ambasadora w Paryżu , czyli raczej projektowano 
mu takową, gdyż wczoraj wieczorem jeszcze 
je j nie przyjął. Być m oże, iż ten senator nie 
przyjmie posady, tak mało zgodnej z osobistym 
jego majątkiem.

Senat uznał nieważnemi działania wyborcze, 
odbyte w Madrycie d. 25. i 26. października. 

Najnowsze przybyłe do Paryża wiadomości z Ma
drytu dochodzą do d. 27. listopada. Podług tych
że , Gaceta zawiera wyrok rejentki, mocą któ
rego dotychczasowy minister spraw wewnętrz
nych , Don Piafael Perez, zostaje na własne żą
danie , z powoda słabości zdrowia, uwolnionym 
z posady swojej, któryto wydział powierzono 
tymczasowin ministrowi marynarki, Don Frań- 
ciszkowi UJloa.

Piszą z Burgoa pod d. 16. listopada , że puł
kownik karliatowski Beyna, wraz z 12 oficerami, 
6 sierżantami, 30 szeregowymi i 21 końmi, zo
stał od kryatynistów pojmanym.

Ićarliści wpadli znowu do hiszpańskiej Cerda- 
nii, której mieszkańcy do Francji uciekają.
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Memoriał dss Pyrentfes pisze pod d. 30. li
stopada : »Rabrera korzystając z odejścia Oray, 
znowu Palarei w 6000 ludzi zagraża. Dnia 15. 
bilo się pod tem miastem , a dowódzca krysty- 
nistowski, broniący się z niedostatecznemu sila
mi , był zmuszony zadać posiłków.«

Oraa wyruszył nareszcie d. 18. z Murviedro 
naprzeciw dowódzcy karlislóęs Cabrera; ten miał 
się w Onda obwarować.

Głoszono o wkroczeniu Espartera do Valcar- 
los , lecz ta wiadomość nie potwierdziła się po
dług późniejszych listów z BajoDny z d. 30. li
stopada. Dnia 27- był jenerał ten zawsze je -  
ęiczc w Pampelunie , gdzie żołnierze jego ze
brali 50,000 racyj , których od władz miejsco
wych zażądał. Dywizyja karlistowska Sanza stoi 
we włości Bnrzain , o pół godziny drogi od kry- 
stynistów. Włość ta jest ostatnią Ulzamy i leży 
blizko środkowego punktu linii z Valcarlos. Po
nieważ karliści Roncevaux, Burgette i wszyst
kie inne punkta na linii z Valcarlos do Pa na
pę luny opuścili, wnosić można, że linije tę 
znowu krystyniści zajmą.

Według dziennika bajońskiego Phare, jenerał 
Don Pedro Mendez-Vigo przybył dnia 1 1 . listo
pada do Sewilli, gdzie umieszczony jest na po
łowie płacy. Jenerał ten jes t, jak wiadomo, 
jednym z przewodzców partyi zapaleńców ; óu 
to by ł, u którego Alibaud, w rok przód zama
chem morderczym przeciw królowi Francuzów, 
w Barcelonie przystęp znajdował.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  l o r d ó w  daia 27. listo

pada przyjęto wniosek hrabiego Roden do zło
żenia komitetu ku rozpoznaniu alanu lrlandyi.—  
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 1 . grudnia 
pan Leader zdając się obejmować ajencyję par- 
lamentaiską Dólnej - Ranady w miejsce pana 
Roebuck, zadał sekretarzowi stanu spraw we
wnętrznych następujące pytania: »Czy ilość woj
ska stojącego od pół roku w Dólnej-Iiansdzie po
mnożono? Czy lord Gosford żądał posiłków i 
otrzymał j e ,  ajeźli otrzymał, dlaczego? Nadto 
czyli od pół roku zbiegostwo w szeregach wojska 
angielskiego w Dólnej-kanadzie częstszem było 
niż dawniej i czyli takowe pomnożyło się, odkąd 
zamy lord okazał zamiar wprowadzenia do pro- 
wincyi Dólnej-Rauady tak zwanych pojednaw
czych środków ?a Lord J. Russell odpowiedział: 
»OLawiam się , że odpowiedź moja nie zaspokoi 
zacnego członka. Bod względem posiania posił
ków do Dólnej-Iłanady, odszedł tam w rzeczy sa
mej pułk jeden z Nowego Brunszwiku ; lord Gos* 
Ibid upoważnionym był żądać tego. Na pytanie 
eżali dalszych posiłków żądano, dzisiaj z łatwych

do pojęcia powodów nie odpowiem. (Słuchajcie!) 
Wzmiankowane zbiegostwo w pułkach królowćj 
jejmości jest dla mnie nowością ą nie słyszałem 
o tem pierwej, mniemam wszakże, iż w osadzie 
owej nie braknie buntowniczych ludzi, usiłują
cych uwieść wojsko do opuszczenia szeregów. 
(Oklaski na stronie opozycyi.) Pytają się, kiedy 
rząd wprowadzi swoje środki pojednawcze. Riedy 
to nastąpi, oznaczyć nie mogę. Zamiary rząda 
względem Ranady mógłbym wprawdzie teraz już 
oznajmić , lecz mogą one być jeszcze zmodyfi- 
kowanemi pierwszemi nadejść mającemi depe
szami z Ranady. Rząd królowej jest tymczasem 
mocno przekonany, że obowiązek jego wymaga 
wspierać w Kanadzie sprawę tych, którzy przy
chylność do korony angielskićj okaznją.« (Nowe 
oklaski opozycyi.) Następnie lord J. Russell wniósł 
b i l  u s t a w y  dl a  u b o g i c h  l r l a n d y i ,  
który po dłuższych rozprawach pierwszy raz 
odczytano. Izba odroczyła się do dnia 4. grudnia.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 1 . gru- 
dnia wniósł lord Brougham oba swoje bile pod 
względem wychowania narodowego i lepszego za
rządu zakładów dobroczynności. Plan swój w dłu
giej rozwinął mowie ; jest ón taki sam, jak był 
ów wniesiony na jednćm z przeszłorocznych po
siedzeń ; mianowicie ma z tamtym tę wspólną 
zasadę, że do systematu swojego nie przyjmuje 
ani przymusn ani ograniczenia pód względem 

^wykładanych przedmiotów i metody naukowej , 
a nrzeto jednostajuości unika ; przymus ma nie
jako wtedy tylko następować, gdy czytanie całego 
pisma świętego odbywać się będzie, wszelako 
dzieciom katolików i Żydów ma być pozwolono 
oddalić się pod-ten-czas , skoro ich rodzice tego 
żądać będą. — Zacny lord projektuje założe
nie kolegium wychowawczego ( board o f eda- 
cation), mającego arę składać z trzech dożywot
nich. tylko adresem obn izb z posady swojej zło* 
żonemi być mogących, komisarzy i z dwóch mi* 
nistrów korony. Do tego kolegium należeć będzie 
najwyższy zarząd czyli kontrola funduszów, woto- 
wanych przez parlament w celu wychowania ludu. 
Komisarze starać się powinni o założenie setni- 
naryów nauczycielskich i mają do wykonania roz
maite obowiązki, tyczące się zastosowania syste
matu edukacyjnego do różnych miejscowych sto
sunków. W korporacyjach municypalnych kie
rują radzcy gminni uregulowaniem szkół, wsze
lako z warunkiem, ażeby ich większości, czy ona 
ze stronników panującego kościoła, czy z dysy
dentów składać sio bedzie, nie było wolno, wda-o o * J
chu nietolerancji dawać pierwazeńatwo nauczy- 
cielom jakiego szczególnego wyznania. Po wsiad 
płacący podatek na ubogich i światlejszo częsę 
gmin mianuje osobne wydziały ku zarzą 0
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spraw szkolnych. Rzeczony plan nie doznał ta 
razę żadnej opozycyi, a nawet lord Winchilsea 
zdawał się być ujętym klauzulą, robiącą czytanie 
całej biblii istotnym punktem nauki ludu. —  
Biskupi ani słowa nie rzekli. ~  Bil względem 
nstawy dla ubogich Irlandyi, rozwinięty przez 
lorda John Russell w i z b i e  n i ż s z ć j ,  jest 
co do ducha ten sam , który był na pierwszym 
parlamencie wniesiony, tylko wychodztwo bar
dziej jeszcze wspierać usiłuje.

True Sun twierdzi mieć wiadomość , £e 03ci 
pułk pieszy wyprawiony zostanie do Kanady, dla 
Wzmocnienia tamtejszego wojska.

Piszą z Montreal pod dniem 7. listopada , że 
tamże przyszło juz do krwawych scen między 
stronnictwem Papineau a czyli tak zwanymi »sy- 
nami wolności* a zwolennikami rządu, przyczem 
pomocy wojska użyć musiano. Powybijano 
okna i przemocą wtargniono do bióra dziennika 
f^indicator, głównego organu partyi Papineau a.

' Francyja.
Moniteur zawiera uwiadomienie, ze król mar

szałka hrabiego Valee mianował gubernatorem 
jeneralnym francuzkich posiadłości w Afryce 
północnej.

Według wiadomości z Algieru z dnia 23. listo
pada , mianowanemu marszałkiem jenerałowi 
V alee oddano bnławę marszałkowską. Marszałek 
Oświadczył, że na teraz przy jm u je  posadę gu
bernatora jeneralnego.

Nuri Effendy, ambasador Wysokiej Porty w Pa
ryżu i IbrahimiSarim Effendy, który w takimże cha
rakterze przy dworze angielskim rezydować będzie, 
z obu swoimi sekretarzami poselstwa , mieli za
szczyt objadować z królestwem ichmość dnia 2- 
grudnia. Obaj ambasadorowie pożegnawszy się 
* rodziną królewską, odjechali wieczorem, jeden 
do Londynu , drugi do Konstantynopola. Nuri 
Effendy przed odjazdem swoim przedstawił jesz
cze Tałat Effendego , jako sprawującego inte- 
resa na czas nieobecności ambasadora.

Dziennik marsylski Sernaphore z dnia 30. listo* 
pada, douosi o przybyciu księcia Nemours do 
1'ulonu , gdzie kwarantannę przez dni kilka od
bywać będzie.

Według dzieńnika Sidcle, na zgromadzeniu d. 
listopada burmistrzów i adjunktów Paryża , 

przedmiotem narad były owe liczne przykrości, 
jakie z dniem każdym okazują się w służbie 
gwardyi narodowej. Na największe mianowicie 
•rudności natrafia ów artykuł, który wszystkim 
gwardzistom narodowym mundur i występowanie 
w nim przepisuje. Z resztą służba w gwardyi 
Narodowej co raz więcej wzbudza niechęci i pod 
tytn względem nie jest rzeczą nieciekawą , że

dziennik ^Figaro, którego jednego redaktora nie 
•dawno za zaniedbanie służby na 24 godzin wie
zienia skazano, od niejakiego czasu wszystkie po
ciski swej satyry przeciw służbie w gwardyi na
rodowej wymierza.

Dyrektor jeneralny administracyi cłowćj wydał 
okolnik do wszystkich podrzędnych dyrektorów, 
wzywając ich do zwrócenia szczególniejszej uwagi 
swojej na to , ażeby ani obwieszczenia ani losy 
loteryj zagranicznych do Francyi przystępu nie 
miały, ponieważ według ustawy z dnia 21. maja 
r. 183G gra w loteryje takie i publiczne dotyczące 
sie tychże obwieszczenia, zakazanemi zostały.

Dnia 1 . grndnia o godzinie 3ciej po południu, 
W chwili gdy król naradzie mioisteryjalnćj prze
wodniczył, uwięziono i odprowadzono do komi
sarza połicyi młodego 22letoiego człowieka, uzbro
jonego pistoletem. Wyznał, ze się nazywa Jean 
Ayme i że chciał samobójstwo popełnić. Po dłu
giem śledztwie odprowadzono go do prefektury 
połicyi, gdzie p. Dełessert miał go nazajutrz raz 
jeszcze badać.

Uwiezionych ostatnią razą czterech urzędników 
ministerstwa wojny , uwolniono za kaucyją. — 
Z  przeznaczonych na sprzedaż papierów te wy
bierali , które zawierały podpisy znakomitych 
mężów. Uwięzienie ich wszakże nie miało ża
dnego związku ze sprawą Vidocqua.

Wspominany już kilkakrotnie proces między 
d o k t o r a m i  K o r e f f  i W o ł o w s k i m  z jed°nej, 
a księciem i księżną Hamilton oraz hrabia i hra
biną Lincoln z drogiej strony, rozpoczął się dnia 
1 . grudnia wsadzie piórwszćj instancji w Paryżu. 
Wszelako z oczekiwanego zgorszenia mało dotąd 
na jaw wyszło. P. Cremioux imieniem klienta 
swojego doktora Koreff odstąpi! od zaskarżenia, 
p. W7ołowski nie przybył. P. Berryer zaś, wy
stępujący w obronie rodziny angielskiej , wniósł 
na nastąpić mające w drodze prawa wydanie notat 
i dokumentów, pisanych ręką księcia, księżnej i t.d. 
pod względem choroby lady Lincoln , a znajdu
jących się w rękach doktorów Koreff i Wołow
skiego, zanim ciż złożone dla nich jako honora- 
ryjutn 24,000 fr. podnieść będą m ogli; żądał 
także uchwały sądu dla uchylenia wyroku uwie
zienia hrabi Lincoln, wydanego dla zabezpiecze
nia pieniężnych roszczeń lekarzy. Adwokat Cre- 
mieux przyznał wprawdzie, że pierwotne żąda
nie 400,000 fr. za kuracyję j a s n o w i d z ą c e j  
(sornna/nbuie) łady, (aczkolwiek wykurowanej zu
pełnie), było przesadzonem , twierdził wszakże, 
że zacna rodzina angielska przy jednćj z dawniej
szych sposobności nie zapłaciła doktora, a notaty 
o chorobie są własnością lekarza. Dzieńnik cho
roby chce oddać doktor Koreff, lecz nie notaty, 
które wszakże .spalić jest gotów. Spostrzegano,
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że patron doktora Koreff z wielkićm mówił 
umiarkowaniem,' podczas gdy p. Berryer w spra
wie klientów swoich z wielką usilooscią domagał 
aię honorowego oświadczenia. Dalszy tok sprawy 
odbywać się będzie po dniach ośmiu , a pan 
Chaix-d’Est-Ange wystąpi w obronie doktora 
Wołowskiego.

JSouvelle Minerva zawiera testament księżnćj 
St. Łeu (bylćj królowej Holenderskiej), napisa
ny d. 3go kwietnia, w czasie pobytn syna jej w 
Ameryce. Syna swojego robi głównym spadko
biercą. Po między legatami umieszczony jest 
na czele legat, brzmiący na imię jej synow
ca, Napoleona Hieronima, drogiego syna księ
cia Montfort (Hieronima Bonaparte), w summie 
20,000 fr. Oprócz tego pierścienie swoje , klej
noty i inne kosztowności zapisała swoim krew
nym, jako to: owdowiałej wielkiej księzoie Ba- 
deóskiej Stefanii (kulczyki, które do śmierci 
nosiła), owdowiałej księżnie Hohenzollern-Sigma- 
ringen, synowicom swoim: księzoie następczyni 
tronu szwedzkiego, księżniczce Hohenzollern-He- 
chingen , owdowiałej cesarzowej Brazylijskiej, 
księżniczce Teodoliodzie Łeuchtenberskiój, księ
żniczce Matyldzie Montfort, krewnym ewoitn tak 
męzkiej jakoteż żeńskićj płci z faruilij Tasche- 
rów de la Pagerie i Beauharnais I t. d . ; nadto 
znajomym , lub takim osobom , które około nićj 
zasługi położyły, jako to: wdowie marszałka Nej, 
małżonce marszałka Tarmont; swoim chrzest
nym córkom : pani Hay (córce byłege prezy
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki północ
nej , Monroe), Hortenzyi Bertrand (córce je 
nerała) ,- pułkownikowi Haudrey , panu de Qne- 
relles, córkom komendanta Parcjuin, które do 
powstania w Strazbnrga należały ; pana Wes- 
Benberg (z szacunku dla jego charakteru); wre
szcie wyzlacany zegar ścienny wielkićj radzie 
kantonu Turgowii, dla umieszczenia w je j sali 
posiedzieć, z wdzięczności za szlachetną odwagę, 
jaką taż okazała, udzielając zmarłej gościnnego 
w kantonie przytułku i t. d. W osobnym liście 
do syna wyraża zmarła najtkliwszą miłość ma
cierzyńską i najpewniejszą nadzieję, że się z nim 
kiedyś na drugim świście obaczy.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 10. grudnia. —

N. pan dnia l9go września (l . października) 
r. b. najłaskawiej raczył przeznaczyć pensyjp 
emerytalną roczną : P. Sierawskiej, żonie wyszłe- 
go za granicę jenerała bryg. był. wojska polsk. 
przez wzgląd na smute położenie, w jakiem się 
z n a j d u j e ,  zł. 4000, w połowie dla niej, a w po
łowie zaś dla czworga nieletnich dzieci. (K ,W .)

Rossyja.
Wiadomość, która przez czas niejaki rozcho

dziła aię była po Petersburgu, że Cesarz na dni 
kilka zjedzie z Moskwy do stolicy państwa, na 
obchód urodzin swego dostojnego brata, wielkie
go kaięcia Michała, nie została apelnioną. Ce
sarz nie jeat spodziewany w Petersburga przed 
połową grudnia. —  Następującą jest przemowa, 
którą metropolita moskiewski, Filaret, przyjmo
wał Cesarza u bramy tamtejszej katedry : »Bo- 
gobojny monarcho I Dzięki Wszechmocnemu, że 
nam powróconym zostałeś. Przebyłeś góry i 
ciężar gór zwaliłeś z naszych troszczących aię 
aerc, które lękały się o Ciebie w tej pełnej tru
dów i niebezpiecznej podróży, jaką odbyłeś przez 
kraje i morza tego obszernego państwa; —  lecz 
bojaźó nasza skończyła się, podziwienie i radość, 
ożywiają nas teraz. Prowadząc dalej i udosko
nalając rozpoczęte dzieło wielkiego przekształci* 
cielą Bossy!, nie dawno dopićro, podobnie je - 
mn, stałeś na brzegach Newy i uzbrajałeś w o- 
czach Twoich okręt *), który na skinienie Twoje 
miał brać kierunek kn morzom zachodnim, O 
już powracasz do Das z dalekiego Wschodu, gdzie 
bystrowidzęcemu Piotrowi powieść się nie mo
gło mocnego zająć stanowiska, a gdzie teraz po
tęga Twoja nad obszćrnem Państwem silnie wła
da. Wzniesione tam dla naszego bezpieczeństwa 
warownie obecnością Twoją jeszcze warowniej- 
azemi się atały. Maasy gór zwiedzane niegdyś przez 
świętego apostola Andrzeja, upokorzaly się gdyś 
uklękal przed tern świętem sisrożytnem miej* 
Bcem. Niwy Woźniesieńska i bałwany Czarnego 
Morza niemnićj mocno, jak pod czaa wojny, za
drżały na spokojne wystrzały dział Twoich. Two- 
jem z bystromysloą oględnością organizowanym 
wojskiem zwyciężasz i pokonywasz ciągle, acz
kolwiek nie jo ż  nieprzyjaciół, wszelako ducha nie- 
przyjaźni i zamętu, który z przyzwyczajenia Eu
ropę nawiedza. Bogobojny' monarcho 1 Dzieła 
zmordować Cif nie mogąl Ale gdy według słów 
mędrca wszystko ma czas swój , a przeto i od* 
poczynek powinien po trudach dla nas podję* 
tych nastąpić, to użyj go teraz przy sercu na- 
azetn. Błogosławieństwo Pana, który jedynie 
prawdziwy pokój deje i utwierdza, niech zawsze 
bgd/ie z Tobą, z Twoją dostojną rodziną i z Twoją 
Rossyją I«

Journal dlOdcssa pod dniem 22. listopada 
donosi: D. 49. listopada (l . grudnia) w 
stan zdrowia w mieście był zaspokajającym.

*) W iadomo, £c w dniu przed odjazdem Cesarza z® 
stolicy, w  obec JCMości spuszczono okręt z war
sztatu odmiralicyi.
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Moldawancc nie było nowego przypadku. W dziel
nicy zapowietrzonych umarło dwie osoby, zostaje
więc ośmiu chorych.

Onia 20. listopada (2. grudnia) w sobotę, dżu
ma pokazała się w mieście w domu naczelnego 
audytora Jurkowa, z którego trzy osoby za
prowadzono do dzielnicy zapowietrzonych ; przy
wieziono tam także z oddziała zapowietrzonych 
w szpitala wojskowym dwóch d e ó s z c z y l t ó w ,  
służących wojskowych audytora Jurkowa; jedne
go śmiertelnie słabego z Mołdawanki, i jednego 
mężczyznę z oddziału podejrzanych w dzielnicy 
zapowietrzonych; wszystkich w ogóle siedmiu; 
jeden omarł; zostaje więc czternastu chorych.

Dnia 20. listopa (2. grudnia) rozpoczęło się 
t powszechne oczyszczenie przedmieścia Mołda
wanki.

Dnia 21. listopada (3. grudnia) w niedzielę, 
umarło dwie kobićt w domach zamkniętych we
wnątrz przedmieścia Mołdawanki. W dzielnicy 
zapowietrzonych umarło cztery osoby, a między 
tOmi jeden ze słnzących wojskowych andytora 
Jurkowa przyprowadzony dnia 20. Do tej dziel
nicy przywieziono z oddziała podejrzanych je 
dnego śmiertelnie chorego, któren na tę słabość 
zapadł- Zostsje jedenasta zapowietrzonych.

Dnia 22. listopada (4. grudnia) w poniedzia
łek, umarł jedeu ze służących wojskowych au
dytora Jorkowa, w dzielnicy zapowietrzonych. Z o
staje dziesięciu chorujących na dżumę.

Tenże dzieónik donosi dalej z Odessy pod d, 
25. listopada (7. grudnia):

Dnia 23. listopada (5. grudnia) we wtorek, nie 
było żadnego nowego przypadku ani w mieście, 
anie w szpitalu wojskowym w oddziale podej
rzanych. Jedna kobieta umarta na przedmieściu 
Mołdawanki ze znakami bardzo podejrzanemi w 
jednym z domów wewnątrz zamkniętych z po
wodu słabości, którą odkryto w domu Lewickie
go; dwóch służących wziętych z domu Jurkowa 
* jedeu śmierteluie chory, umarli w szpitalu za
powietrzonych. Liczba pozostałych chorych skła
da się z siedmiu. Oczyszczenie przedmieścia 
Mołdawanki zostało ukończonem.

Dnia 24. listopada (6. grudnia) we środę, nie 
odkryto żadnego uowego przypadku zapowietrze- 
D,a ani w mieście ani na Mołdawance. W  azpi- 

nikt nie umarł, i żadnego nie przyprowa
dzono chorego.

Dnia 25. listopada (7. grudnia) we czwartek , 
w mieście, w domu położonym błizko nowej tar
gowicy a przed dziesięcią dniami zamkniętym » 
"tnarł chłopiec zo znakami podejrzanemi i zacho
rowała kobieta. Ostateczne środki w tej mierze 
“ °piero nazajutrz przedsięwzięte zostaną. — Z  od- 
**'<>1 u podejrzanych przyprowadzono <J° dziel

nicy zapowietrzonych kobietę, która tamże u- 
marla. Ostatni służący audytora Jurkowa także 
dziś umarł- Zostaje więc sześciu zapowietrzonych.

Oczyszczenie .powszechne przedmieścia Moł
dawanki w ostatnią sobotę dnia 20. listopada (2. 
grudnia) przedsięwzięte, skończyło się we wto
rek , dnia 23. t. m. Przedmieście to zostało po- 
dzielonem w tój mierze na 20 oddziałów, z któ
rych każdy obejmujący 50 do 65 domów, po
wierzony jest jednemu Z tych komisarzy , któ
rzy sami dobrowolnie podjęli się tej pracy. 
Itazdy komisarz ma przy sobie jednego albo 
dwóch pomocników, aptekarza i kilku rzemieśl
ników.

Multany i "Wołoszczyzna.
 Z Bukaresztu d. 13. listopada. —

( G a z e t a  Szlęzka!) Przesilenie, w którem or- 
ganizacyja kraju naszego w skutek ostatnich wy
padków zostawała, skończyło się niespodzianie 
jak najpomyślniej. Wyglądona z taką niecier
pliwością decyzyja gabinetu petersburskiego na
deszła i brzmi jak następuje : »Zganione przez 
pana Ruckmann postępowanie zgromadzenia je - 
neraluego wołoskiego nie jest bynajmniej usta
wom przeciwno, owszem zupełnio im odpowie
dnie ; przeto obrady dalej się odbywać , a wyroki 
za prawomocne mają być poczytywane.« —  Ga
binet roasyjski wyrokiem tym nowy dał dowód 
swej tcz-stronności i sprawiedliwości, który tu 
powszechnie z wdzięcznością uznają. Bojarowie 
więc wkrótce znowu tu się zgromadzą. (G. Poz.y

Turcyja.
D o s t r z e g a c z  a u s t r y j a c k i  donosi z Kon

stantynopola pod d. 22. listopada : C. k. major 
do Hauslab, w towarzystwie c. k. podpułkowni
ka barona de W ucherer, miał d. l9go t. m. 
posłuchanie pożegnalne a Sułtana , który przy 
tej sposobności pierwszemu z nich, uznając za
sługi jego około kształcenia posłanych do Wie
dnia młodych oficerów tureckich, dał otomań- 
ski order » zasługia z brylantami; baronowi 
Wucherer zaś, równie jak obecnemu na tern 
posłuchaniu pierwszemu tłumaczowi internun- 
cyatury de Adelsberg, każdemu z osobna, dal 
brylantami kameryzowaną tabakierkę.

Minister spraw zagranicznych Reszyd Bej przy
był dnia tegoż do stolicy. Nazajutrz składał u- 
szonowanio Sułtanowi i był przez Wielkiego Wre- 
zyra urzędnikom Porty przedstawiony.

Donoszą ze Smyrny pod d. 17. t. m . , że es
kadra francuzka pod dowództwem ndmirała Gał- 
lois, złożona że cztćrech okrętów linijowych i 
jednego brygo, stała w porcie tamtejszym od 
dwóch dnf na kotwicy. Słychać że cześć eska- 
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dry tćj ma tam przezimować a reszta do Frań*
cyi powrócić.

  ■—  o  —■ i

W ia d o m o ic i  h a n d low e i  p rz em y sło w e•
(Z korespondencjj prywatnychJ

Biała d. 13. grudnia 1837. Ponieważ do
piero w listopadzie większą cześć oziminy po
siano , poczem zaraz sloty a później przymrozki 
nastały przeto o tych zasiewach nie wiele po
cieszającego powiedzieć można. Zbiór kartofli 
równie jak zboża miernie wypadł, mimo tego 
cena pierwszych, po skończonem właśnie ko
paniu, spadla z 1 zr 36 kr. na 1 zr. 42 kr. 
m. lt. korzec. Zbiór siana średoio-dobrym na
zwać można, ale popsute po większej części 
otawy, cenę onegoż o wielo później podniosą; 
wszalsze teraz już celnar dobrego z koniczyną 
pomieszanego sian3 z 36 kr. do 1 zr. plącą. 
YV blizkości trzech mil od Wisły, w Golicyi, 
korzec kartofli płacą po 36 kr. ni. k ., zaś da
lej w górach cena w dwójnasób większa. Mimo 
nie zbyt wysokiej w dólnych okolicach ceny 
kartofli, wiele gorzelni nie idzie, gdyż cena 
sprzedaży wódki nie postępuje w równi z ko
sztami wyrobu i każdy woli sprzedać surowy 
materyjal. Dotąd plącą za garniec 20 -Stopnio
wej sznmówki 28 kr., za 30 stopniowej okowi- 
tej 42 kr. m. k . , ale po tych cenach zaledwo 
dłużej będzie można kupić, gdyż każdy w na
dziei wyższych cen żyje. Wódka musi pójść 
w górę, bowiem gorzelnie nie będą w tym ro
ku tak drugo robiły, jak innych lat, w których 
pędzenie do maja się przeciągało} tego roku, 
z małemi wyjątkami, zapewne juz w marcu 
przestana pędzić wódkę ; przytem wydatek kar
tofli w porównaniu z dawiiemi laty jest mierny, 
ileźe wiele niedojrzałych pozostało. W Szlązku 
cena korca kartofli doszła z 48 kr. do 1 zr. 12 
kr. , a wiadro 30 stopniowej okowitćj sprzedają 
tamże po 12 zr. ni. k. 1 tam wiele gorzelni 
ustało , a idące dotąd może dla braku matery- 
jalu także prędzej niż zwykle pędzić przestauą. 
Morawa miała wydatniejszy zbiór kartofli niż 
Szlazk i Galicyja, ale tamtejszy wyrób nie mo- 
żę być %vcal'e porównanym z wyrobom tych dwóch 
ostatnich prowincyj , a ceny wódki równają się 
szlazkim. Zboże tańsze tam niż u nas i z o- 
knlicy Wiszawy kupują i sprowadzają tutaj ko
rzec pszenicy po 3 zr. 30 k r ., żyta po 2 zr. 
48 kr., jęczmienia po 2 zr. m. k. Tu zaś ko
rzec pszenicy stoi po 5 zr., żyta po 3 zr. 12 
kr. , jęczmienia po 2 zr. 24 do 36 k r ., owsa

p o ' 1 zr. 24 kr. m. k. W Szlązku w ogóle 
wziąwszy dosyć znaczną ilość bydła na wyltarm 
postawiono ; z tego niektóre już na sprzedaż przy
gotowano. Część właścicieli gorzelni, z obawy 
niewykarmienia, nie postawi drugich wołów ni 
Stajni, do czego niemnićj także przyczynia się 
tu i ówdzie pojawiająca się zaraza na bydło. 
Ta w W ęgrzech, a mianowicie w graniczącym 
z Galicyja komitacie Spiskim, tak mocno gra
suje , że w jednem tylko miejscu kolo lias- 
markt, 800 sztuk bydła bądź padło bądź zabić 
musiano , a przeto wszystek zasób stracono. 
W tutejszej okolicy także w wielp stajniach by
dło całkiem wyzdechało i lękać się należy, 
ażeby przez pędzenie bydła na rzeź, między 
klórem wiele chorego znajdować się m oże, za
raza nie rozszerzyła się więcej jeszcze. Niektóre 
do Ołomuńca pędzone stada zatrzymano w Szląz
ku i ściśle strzegą ; między temi nie jedna juz 
sztuka padła. —  W handlu produktami cetnar 
łoju w laskach płacą po 21 z r . , w wańtuchach 
po 21 zr. 30 kr. i nie bardzo oń się dopytują; 
podobnież nie ma dopytywania się o patokę 1 
płacą polską po 15 do 16 zr., białą węgierskg 
po 19 z r ., miód z woszczynami po 18 do 10 
zr., wosk po 76 do 80 zr., len po 16 zr. do 
16 zr. 30 k r ., koDopie po 15 do 16 zr. cetnar 
i dopytują się o przednie jakości. Celnar kmi
nu po 8 zr. 30 kr. do 9 ' z r ., kopru włoskiego 
po 5 zr. do 5 zr. 30 k r ., nasienia koniczu po 
12 zr. do 12 zr. 30 k r ., karuku po 18 do 20 
zr. i żądają również dobrych gatunków ; potazU 
bukowińskiego cetnar po 9 zr., rzepaku korzec 
po 3 zr. m. k. i nie dopytują się oń. Płótno 
i przędza spada w cenie.

Ołomuniec. Targ na woły d. 14. grudnia 1837.
Tego tygodnia targ na woły byl także bardzo 

nieznaczny; przypędzono w ogóle tylko 306 sztuk 
wołów, z których małemi partyjami było 450 
sztuk z Galicyi, a reszta z Szlązka. Mimo śre
dniej jakości, ceny w ogóle były wyBokie. Zo
stało się wszelako około 50 sztuk niesprzedo- 
nych , ponieważ tylko rzeźnicy z prowincyi mo
gli kapować takie bydło. Jak słychać, dwa 
stada wołów galicyjskich mają być w drodze, 
które ieźli przed targiem dla szlązkich stajen 
sprzedane nie będą, zapewne na przyszły łydzie 
nadejdą. —  Cena mięsa w Wiedniu jest funt 
po 9 kr. mon. konw., cetnar zaś podskocz) 
na 38 zr. wal. wied.

Ifupcy wiedeńscy odwiedzają zawsze jeszcze 
tfirgi Olomunieckie, chociaż takich wołów u
powac nie mogą.

D o dz isiejszćj Gazety dołączone są dwa uwiadomienia literachie księgarni Wilda. 
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